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Tydzień SzkołyP owszechnej. 
Władze szkolne, pragnąc zwrócić 

uwagcc całego społeczeństwa na jed
no z najważniejszych zagadnień po 
obronie granic państwa„jakim jest bez
sprzecznie wysoko zorganizowane 
szkolnictwo powszechne, zaincjonowa
ły już w roku ubiegłym „Tydzień 
Szkoły Powszechnej", który w roku 
bie.żącym przypada na okres od 2 do 
9 października· 

Istniejący od szere1ru lat kryzys 
,_. ekonomic;,rny spowodował kurczenie 

się budżetu państwowego, z którego 
co roku obok zmniejszania niektóre 
pozycie zupełnie znikają. Tak się też 
stało z pozyc\ą na budow~ szkół pow

. szechnych. · Tego rodzaju sytuacja 
budżetowa grozi/a zupelnem wstrzy
maniem akcji budowy sz'<:ół powszech
nych i w dodatku w okresie kolosal
nego przyrostu dzieci w wieku szkol
nym. 

Wiadomą natomiast jest rzeczą, 
Że inicjatywa i ofiarność społeczna 
ujccte w dobrze zorganizowaną akcję, 
dają na kaidem polu prawie zawsze 
poważne rezultaty. 

Z in\ciatywy więc grona osób, 
którym specjalnie leży na sercu do
bro oświaty w Polsce, przed dwoma 
laty powstaje Towarzystwo Popiera
nia Budowy Szkół Powszechnych. 

Apel je~o do społeczeństwa o 
.najdrobniejsze choćby ofiary przeszedł 
najśmielsze oczekiwania. 

W ciągu 20 miesicccy zebrano z 
groszowych ofiu około 5 milj. zł. 

Sam Okręg Warszawski, obejmu
jący st. m. Warszawce i województwa 
warszawskie i łódzkie zgromadził 
dotąd przeszło milion złotych. 

W roku 1934 przy poparciu To
wąrzystwa wykończono 1404 izby 
szkolne, a rozpoczccto budować 1051 
nowych izb. 

W "Tygodniu Szkoły Powszech
nej" Towarzystwo pragnie pozyskać 
nowych członków. 

Składka członkowska wynosi 4 
zł. rocznie. 

Komitet Obywatelski. 
W ubiegłą środę zawiązał sit; w 

Pabjani,cach pod protektoratem pre
zydenta miasta p. Futymy Komitet 
Obywatelski Tygodnia Szkoły Pow
szechnej, na czele którego stanął 
prezes Rady Szkolnej p. dr. Eichler. 
Ponadto do prezydjum komitetu we
szli: p. Pągowskr, p. Gostkiewiczów
na, p. dyr. Botner, p. Sadłowski S., 
p. Magrowicz J., p. Józefiak J. i p. 
Sajda. 

Komitet opracował program „Ty
godnia, który przewiduje: 

Przemarsz dzitilwy szkolnej w 
dniu 5 października r.b. ulicami mia
sta, w niedzielcc 6 października zbiór
kcc uliczną, a o godz. 11 tegoż dnia 
wygłoszony zostanie przez megafony 
odczyt p.t. „Budujmy sikoly pow
szechne". 

Niezależnie od tego w ciągu 
n. Tygodnia" Komitet werbować bccdzie 
nowych członków. 

Szczególny nacisk położy Ko
mitet na pozy$kanie członków doży
wotnich Towarzystwa, których dotąd 
mamy w Pabjanicach zaledwie jedne
go (p. Stanisław Kraj). Członek do
żywotni wpłaca na cele Towarzystwa 
jednorazowo 150 zł. 

Komitet wyraża nadzieję, Że 
uda mu siec pozyskać na członków 
dożywotnich cały szereg osób, którym 
dobro o-światy leży na sercu, a 150 
zł. nie jest dla nich wydatkiem spec
jalnie uciążliwym. 

Niechaj cała ludność Pabjanic 
w „Tygodniu Szkoły Powszechnej" 
ofiarnością swoją wykaże, Że rolę o
światy powszechnej w Polsce nale
życie ocenia. 

Zapisujcie siec na członków To
warzystwa Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych I 

Zapisy przyjmują wszystkie szko
ły powszechne i średnie. 

]. s. 

Nowe władze w ·K~K.O. 
Jak już donosiliśmy, na ostatniem 

posiedzeniu Rady Miejskiej, odbytem 
w dniu 26 września r. b., wybrana· zo
stała Rada K. K. O. w liczbie 12 o
sób. P. prez. Futyma zwołał l posie
dzenie nowowybranej Rady K. K. O. 
w piątek dnia 27 ub. m. 

Porządek dzienny przewidywał 
wybór dyrektora, wicedyrektora i człon
ka Zarządu. Z ramienia Związku Kas 
Komunalnych brał udział w posiedze
niu dyr. Roszkowski, który na wstę
pie zaznajomił członków Rady z ich 
obowiązkami i czynnościami. 

P. prez. Futyma oznajmił zebra
nym, Że na stanowisko dyr. K. K. O. 
wpłynccło 7 ofert, z których wybrano 
2, iako. najwięcej odpowiednie, a mia
nowicie dyr. K. K. O. z Turku p. Ma· 
jerana i koinis. K. K. O. w Pakości 

(koło Poznania) p. Podgórskiego. Wo
bec tego, że radni nie · znali kandy
datów zaproponowano odłożyć głoso
wanie do poniedziałku,'. celem ewent. 
zasiccgnięcia wiadomoścf o tych 2-ch 
kandydatach. 

W poniedziałek, dni4' 30 ub. m. 
zwołano Il posiedzenie, \<ta którem 
wybrano na dyrektora - \9 głosami 
p. Podgórskiego, z uµosa~. 600 zł. 
miesicccznie, na wicedyrekto~ jedno
głośnie wybrano p. B. Ha sa i na 
członka Zarządu p. Orłowski go. 

Wreszcie po zatwierdzi niu Za
rządu przez Władze Nadzorcze ł . K. O., 
nowowybrany Zarząd · będzi ·mógł 
przystąpić do normalnej - pr cy tak 
ważnej dla naszego miasta stytucii 
finansowej. 

-

·Koszulki • odznaki zabronione . I 
Na mundury organizacyj potrzebne będzie zezwolenie władz. 

W „Dzienniku Ustaw" ogłoszo
no dekret Prezydenta R.P. o odzna
kach i mundurach. 

Ustanowienie i używanie odznak 
lub mundurów wymagać będzie po
zwolenia władz. Pozwolenie takie mo
że być wydane organizacjom prawnie 
istniejącym. Władze cofną pozwolenie 
jeżeli uznają, Że wymaga tego bezpie
czeństwo, spokój lub porządek pub
liczny. Nie wymaga pozwolenia usta
,n0wit>nie lub używanie odznak i mun
durów: 1) przez prywatne zakłady 
gospodarcze i ich pracowników w 
celach związanyc'h z ich działałnością 
2) w gospodarstwie domowem (lokaje 
i t. p.) i 3) przez doraŹ'le przedsię
biorstwo rozrywkowe. Minister spraw 
wewn. może zwolnic od obowiązku 

uzyskania pozwolenia inne ieszcze or
ganizacje. 

Nie wolno: 1) osobom do tego 
nieuprawnionym używać odznak lub 
mundurów ustalonych dla tej kate
gorji osób łub instytucyj bez pozwo
lenia władzy, 2) używać, wytwarzać„ 
rozpowszechniać odznak i mundurów 
organizacyj zawieszonych, rozwiąza
nych, lub prawnie nieistniejących. 

Za wykroczenie przeciwko tym 
rozporządzeniom grozi kara grzywny 
do 1000 zł. i aresztu do miesiąca. 

0d2':m>ki · i mundury nieprawnie 
noszone podlegają konfiskacie. 

Odznak i mundurów istniejących 
w chwili wejścia w życie tego dek
retu nie wolno nosić i używać po 31 
grudnia 1935 r., jeże.U nie będzie u
zyskane do tego czasu wymagane po
zwolenie. Dekret wchodzi w życie z 
dniem 17 b.m. 

Prawda o P d . '' ,, raw zie . 
"Prawda Pabjanicka" dotąd za

wierała tylko inwektywy, oszczerstwa, 
obrzucała ludzi uczciwym błotem, po
dawała nieprawdy. Czyniąc wycieczki 
obelżywe, nie miała odwagi wyraźnie 
stawiać zarzutów i nazywać rzeczy po 
imieniu. Nie podawała wyraźnie prze
ciw komu obelgi są kierowane. Po
wód, oczywiście, jest zrozumiały. Za
rzuty obrażające bowiem, kalumnje 
skierowane wyraźnie przeciw określo
nym osobom ze względu na t0, źe 
nie ma j ą żadnych podstaw musi<Jły 
kończyć się bardzo smutnie dla 
oszczercy. I dlatejlo też jesteśmy 
świadkami, jak p. Edward Sławiński 
co pewien czas idzie do więzienia za 
szarganie opinji ludzi uczciwych. Za
chowując ostrożność, tchórzliwie o bry
zgi wuje błotem innych z poza ukry
cia i w ten sposób liczy na bezkar· 
nosc. Prawo niejednokrotnie jest 
bezsilne wobec takich osób, jak i tycb, 
którzy są złemi duchami E. Sławiń
skiego i wysługują siec nim dla swoich 
celów osobistych, przytem nieczystych. 

Numer 16 „Prawdy" zawiera 
jednak zwierzenia, odnoszące siec do 
stosunków wewnętrznych, panujących 
w rodzinie tego „czasopisma". Jeden 
drugiego oskarża o pobranie większej 
kwoty od kandydata na posła za .po
pieranie jego kandydatury w „Pra
wdzie" przez umieszczanie odpowie
dnich artykułów l nlewylłczenie 
się z sumy otrzymanej, a raczej nie
podzielenie siec pieniccdzmi otrzymanemi. 

Przy tej okazji moźe dowiedzie
libyśmy się, czy zostały pobrane pie
niądze i od innych osób oraz ile za 
zaniechanie szkalowania szeregu osób, 
które jakoby miały się okupować, jak 
o tern głosi fama publiczna. 

Niedawno jeden z poważnych 
obywateli oświadczył wobec wielu 
osób, Że p. M. Rabcewicz popadł 
w niełaskę redakcji „Prawdy", która 
o nim zamieściła notatkcc z przezwi
skiem „amerykańska małpa", ponieważ 
nie mógł wydostać od pewnego oby-

watela z ul. Pułaskiego odpowiedniej 
kwoty za milczenie. . 

Tego rodzaju postępowanie uwa
żać musimy za nikczemne, podłe 
i należy je napicctnować. Polska, to 
nie Ameryka, gdzie istnieją bandy 
rozbójcze, wymuszające okupy i upra
wiające szantaże. Czas skończyć z o
hydą, która rozpanoszyła się na grun
cie pabjanickim. Zdrowa opinja pu
bliczna naszego miasta winna nale
życie zareagować i wyciąć wrzód, 
który pojawił się na organiźmie Pa
bjanic. Przyznać musimy tylko jedno 
„Prawdzie", Że samooskarżenie pod 
tytułem Kanalja jest słuszne. 

Tadeusz Lech. 

Moratorjum hipoteczne 
przedłużone. 

Dekret Prezydent~ RzpUtej 
wszedł w życie 30 września. 

. W nr. 71 „Dziennika Ustaw" z 
dn. 30 września r.b. ukazał siec de· 
kret Prezydenta Rzplitej w sprawie 
zmiany ustawy z dn. 29 marca 1933 
r. o ulgach w zakresie oprocentowa
nia i terminów spłaty wierzytelności 
hipotecznych. 

W omawianej ustawie uległ zmia
nie art. 2 i 3, które otrzymały obecnie 
nastccpujące brzmienie: 

Spłata kapitału wierzytelności 
zabezpieczonych. hipoteką umowną 
(umownem prawem zastawu) oraz 
spłata kapitału długów gruntowych 
nie może być wymagana w terminie 
przed dniein 1 stycznia 1938 r. (art. 2). 
Niedopuszczaina jest do dn. 1 stycz
nia 1938 r. egzekucja kapitału wie
rzytelnego i wymienionych w art. 2. 
Egzekucja odsetek i kosztów jest do
puszczalna (art. 3). 

Omawiany dekret wszedł w źr 
cie z dn. 30 września b.r. 
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k z .t z ta Polska, a kaz ta? 
- - Po całym świecie możesz szukać Polski, panno młoda, 

i nigdzie jej nie najdziecie. 
- To mo'z:e i szukać szkoda. 

- A jest je.dna mała klatka - o, niech tak Jagusia 
przymknie rękę pod pierś. 

- To zakładka gorseta, zeszyta trochę przyciaśnie. 
- A tam puka? 

- I cóż za tako nauka ? Serce!? 
- A to Polska właśnie„. 

Sierpień. Dzień słoneczny, po
godny i ciepły. Jedziemy zbiorowo 
na Sowiniec. Już mamy za sobą osta
tnią ulicę Krakowa, mijamy park 
i błonia. Jeszcze jeden i drugi zakręt, 
jeszcze jakieś mignięcie z boku ogród
ka, domku, budki przydrożnej i za
trzymujemy się pod lasem. Idziemy 
w górę świeżo wytkniętą aleją przez 
las. Kierunek na drzewach mamy pa
sem białym i czerwonym naznaczony, 
idziemy więc śmiało. Tu i owdzie 
odpoczywamy na wygodnych ławach 
i coraz dalej i <;oraz wyżej, chociaż 
coraz wolniej posuwamy się naprzód. 
Rozmowa, początkowo bardzo żywa, 
zaczyna się rwać, poczyna zaś brać 
górę jakoweś oczekiwanie, jakaś głę
boka ciekawość. 

I oto jesteśmy. 
Przed oczyma naszemi rozwija 

się jakiś niezwykły obraz. Las odsu
nął się na najwyższej wyniosłości, na
tomiast ukazała się zdrowa i świeża 
ziemia, ziemia - z której zbiorowa 
wola polska kształtuje jakąś wieczy
stą pamiątkę, jakieś trwałe wspom
nienie, kopiec-pomnik. Odbywa się 
jakoby jakieś miste-rjum, jakowaś ta
jemnica wciela się w czyn. Tutaj 
mi.ła dziewczynka dźwiga teczkę, wy
pełnioną ziemią, ·na mogilny kurhan 
Kochanemu Marszałkowi. Tam grupa 
żołnierty ponakładała z czubem taczki 
i przenosi je na sam szczyt Swemu 
Kochanemu Wodzowi. Nieco dalej 
przy brzej!'U wikary pragnie dopomóc 
księdzu prałatowi w nasypaniu taczki, 
ten zaś dziękuje, pragnąc sam dołą-

St. Wyspiański, Wesele, scena XVI. 

czyć swą cząstkę ofiarnego czynu do 
wspólnego dzieła. O kilka kroków 1.a 
nim dwóch górników śląskich nało
żyło już ziemię i w postawie zlekkfl 
pochylonej niesie ją na rosnące 
w oczach wzgórze. Nieco na uboczu 
jakiś tatulo u swą starą i synalkiem 
przygląda się i namyśla, jak to wziąć 
się do roboty, boć przecież nikt tu 
nie rządzi, nikt nie kieruje, a jakoś 
wszystko się niby samo składa. To 
znów dość liczna rodzina niemiecka 
idzie do taczek i aż pięć sztuk za
biera do swej pracy. 

Jedni sznurem równym, krokiem 
miarowym, z jakąś powagą i skupie
niem dźwigają w górę, na najwyższe 
miejsce, swą miarę ziemicy, która ro
dzi, żywi i na wieczny sen przytula, 
drudzy zaś schodzą już na dół, z ja
kąś serdeczną ulgą na obliczu. Wszy
scy, chociaż się nie znają, odczuwają 
przecież · wspólną jedność, wspólne 
swe imię, wspólne swe przeznaczenie. 
Niema tu interesów dnia, niema Ża
dnych rozterek, niema jednostkowych 
ambicyj, jest tylko jedno wh•lkie 
odczucie i jedno pełne zrozumienie 
symbolu. Jest iedno wspólne zawoła
nie i jedna zbiorowa wola. 

Jest Polska„. 
Polska wolna, Polska dawna 

i nowa. Polska jako wielka całość, 
Polska jako wielka przeszłość i przy
szłość, jako wielki Testament Mar
szałka Piłsudskiego. 

T. A. K. 

Lwów, we wrześniu 1935 r. 

Z Polskiego · Związku Zachodniego. 
Polski Związek Zachodni ma za 

zadanie informowanie społeczeństwa 
polskiego o stosunkach na naszej za
chodniej granicy; otacza on specjalną 
opieką Żywioł polski, zamieszkały po
za granicami naszego Państwa, dąży 
do tego, aby Polacy pozbawieni szczę- · 
ścia mieszkania we własnej Ojczyźnie 
nie czuli się osamotnieni w obcem 
państwie i nie tracili łączności z ma
cierzą. 

· Jednvm z przejawów działalno
ści Polskiego Związku Zachodniego 
są kolonje letnie dla dzieci polskich 
mieszkających zagranicą. Corocznie 
tysiączne rzesze dzieci polskich nie· 
kiedy Wt"ale, albo prawie wcale nie 
umiejących mówić po polsku przeby
wają kilka tygodni w polskiej atmo
sferze, poznają swój kraj ojczysty, 
swych rodaków, ich obyczaje i tryb 
życia, przywiązują się do swej Oj
czyzny i ze łzami w oczach wracają 
do domu. 

Patrząc ha tę młodzież ·żegna
jącą się z rozrzewnieniem ze swymi 
opiekunami mimowoli przypominają 
siec słowa poetki: 

Zmiana na stanowisku starosty 
laskiego. 

Starostą łaskim został miano
wany p. Jerzy Rosicki, wicestarosta 
m. Łodzi, który ma podobno objąć 
swe stanowisko jui od jutra. 

Dotychczasowy starosta p. St. Ko
nopacki przechodzi na stanowisko 
wicewojewody w Łucku. P. Kono
packi dał· się poznać jako zdolny ad
ministratór i gospodarz na terenie 
powiatu. 

Przyszły starosta - p. Rosicki 
r;nany jest jako jednostka, która na 
kaidem stanowisku potrafiła sobie 
ayskać uznanie ogółu. 

-

„Choć na cudzym my wyraju 
[zrodzone pisklęta 

O ojczystym, miłym kraju każde 
[z nas pamięta. 

Polska krew w nas płynie, pol
[skie serce bije I 

Polska mowa-nasza mowa! choć 
[w cudzej krainie". 

W tej ogólnej akcji Polskiego 
Związku Zachodniego Koło w Pabja
nicach też bierze skromny udział. 

Corocznie podczas tygodni Pol
skiego Związku Zachodniego członko
wie wygłaszają pog-adanki na zebra
niach miejscowych organizacyj, od 
czasu do czasu są umieszczane ko
munikaty w miejscowej prasie, a co 
najważniejsze, są organizowane zbiór
ki na akcję kolonijną Polskiego Zw. 
Zachodniego. 

W roku ubiegłym za fundusze 
zebrane z Pabjanic 40 dzieci z Nie
miec spędziło miesiąc czasu w·Ustro
niu na Sląsku w cudnej okolicy oto
czone Życzliwością ludu śląskiego. 

W r. 1935 akcja zbiórkowa dała 
tylko 416 zł. 26 gr., z tej sumy po 
potrąceniu wydatków 386 zł. 36 gr. 
przekazano Komitetowi Wojew. 

W imieniu dzieci, które miały 
możność za złożone pieniądze spę
dzić kilka tygodni w miłej i serdecz
nej atmosferze rodzinnego kraju, Za
rząd Pabjanickiego Koła P. Z. Z. skła
da serdeczne „Bóg zapłać" wszyst
kim ofiarodawcom. 

Nadmienić jednak należy, że 
niektóre firmy nic nie zadeklarowały 
na listy Polskiego Związku Zachod
niego; narazie nie wyciągamy żadnych 
wniosków z tak conajmniej dziwne
go zachowania się, gdy jednak to się 
będzie powtarzało, dojdziemy do 
przeświadczenia, że niektórym oso
bom w Pabjanicach nie jest miłe dą
ienie społeczeństwa polskiego do 
podtrzymania i ugruntowania poczu
da jedności narodowej wśród Pola
ków zamieszkałych poza rranicami 
naszero Państwa. 

Dr. WI·TOLD EICHLER. 
Wobec rozpowszechnionych sta

le paszkwili przeciwko osobie dr. 
W. Eichlera i nagonkach na niego 
w wysokim stopniu niesmacznych jak 
i niesprawiedliwych, uciekających się 
nawet do zakwestjonowania polsko
ści wspomnianego, należy przypom
nieć choćby w ogólnym zarysie ży
ciorys tego zasłużonego pracownika 
na niwie społeczno - politycznej m. 
Pabjanic. 

Dr. Witold Eichler urodził się 
w Międzyrzeczu Lubelskim w roku 
1874, skąd również pochodzi jego 
ojciec. Dziad wspomnianego po od
byciu całej kampanji napoleońskiej 
w charakterze lekarza i farmaceuty 
osiadł w Międzyrzeczu, gdzie założył 
aptekę, będąc wybranym wkrótce na 
marszałka powiatu radzyńskiego. 
Był on szlachcicem polskim herbu 
„Dębnik". Dwóch stryjów zamieszka
łych tamże, brało udział w powsta-· 
niu w 11-63 r. i jeden z nich przebył 
kilkanaście lat za udział w powsta
niu na Syberji. Ojcier dr. E. był 
wtedy zbyt młody, aby wziąć udział 
w powstaniu. Przez całe życie je
dnak prowadził on akcję uświada
miającą wśród ówczesnych unitów, 
otaczając ich opieką. Częstym wte
dy gościem bywał u niego Miłguj
Malinowski, zasłużony działacz lu
dowy, wowczas redaktor „Zorzy", 
później „Zarania", a dzisiejszy se
nator. Jeden z b. unitów, sądzony 
przez Moskali za zdradę stanu 
p. Józef Marciniak z Międzyrzecza 
koło Łukowa tak pisze: „Dom Pań
stwa Eichlerów był dla wielu 
z nas świątynią i uniwersytetem, 
a słowa tam s}yszane ewange\ją, 
które pokrzepiały duszę ludu.„ pi
sma zakazane przez Moskala tam 
otrzymywałem". 

Ta wysoce patrjotyczna atmo
sfera domowa nie mogła, oczywiście, 
pozostać bez wpływu i na młodsze 
pokolenie. Dr. W. Eichler już jako 
student uniwersytetu warszawskiego, 
a potem lekarz poświęcał czas spTa· 
wie unitów; w Warszawie za nale
żenie do Koła Kilińczyków (istnieje 
ono i obecnie) przebył 2 miesiące 
w więzieniu, poczem zosta• skazany 
na 2 łata na wyjazd w głąb Rosji. 
Studja wobec tego ukończył w Dor· 
pacie i nastepnie w 1904 r. w jesieni 
przybył do Pabjanic, gdzie wstąpił 
już w początkach 1905 r. do Naro
dowego Związku Robotniczego i był 
członkiem I-go Zarządu tejże orga
nizacji po secesji N.Z.R. od Endecji, 
z którą ideowo nigdy nie był zwiił
zany, mając pogląd wybitnie demo
kratyczny bardziej lewicowy. Był 

jednym z założycieli „Sokoła" i pier
wszym jego prezesem, tak samo jak 
i jednym z założycieli Macierzy, 
która na naszym terenie miała cha
rakter wybitnie postępowy. Z So
koła wystąpił w 1927 r. ze względu 
na prądy, jakim „Sokół" zaczął hoł
dował. W Narodowym Związku Ro
botniczym pracował do wojny. 

Ciekawym przyczynkiem do 
stanowiska dr. W. Eichlera za cza
sów zaborczych jest podpisany przez 
niego wraz z kilku innymi wybitny
mi pabianiczanami i ogłoszony w 
formie listu otwarteKo w jednej 
z gazet warszawskich w 1905 r. pro
test treści następującej: 

„Niżej podpisani członkowie 
komitetu budowy szpitala miejskiego 
w Pabianicach, któremu przewodni· 
czy nacz. pow. łaskiego p. Iwanow, 
składają swoje mandaty, nie chcąc 
wspOłpracowac z jednostką, której 
ręce są zbryzgane krwią niewinnych 
ofiar". 

Powołany na wojn~ przez za
borcę w 1914 r. w charak\erze le
karza, rok spędzil w twierdzy Bn.eść 
nad Bugiem, a nastepnie 3 lata na 
froncie kaukasjcim. l tam nie zapo
mina o swych obowiązkach Polaka. 
W TrapenŻundzie bowiem o~ani
zuje Koło Polakow Wojskowych, 
liczące do 300 osób, którego był 
prezesem. W wynajętym domku od 
zakonników francuskich mieścił się 
lokal Koła z czytelnią, bibłjotelcą 
gdzie co niedziela odbywały się dysku
syjne referaty, których celem było 
podtrzymanie polskości i ducha na
rodowego w polskich żołnierzach 
z armji rosyjskiej oraz uc,hodtcach. 
Otrzymawszy 3-tyg'odniowy urlop 
powołał do życia 5 filij Koła na 
linji frontu, Zmuszony jest wówczas 
wyjechać do Persji, wkrotce jednak 
wraca do Tyflisu, dokąd ściągani 
byli zorganizowani w Kołach Polacy 
wojskowi, aby eliminować ich z woj
ska rosyjskiego i tworzyć w T )'flisie 
Związek Polaków Wojskowych Ka
ukaskiego Frontu, 'którego c\r. F... byl 
wiceprezesem. W następstwie pod
jętych prac wojskowych powołana 
zo~tała do Życia ' Polska Kaukaska 
Brygada, ·. jako formacja w,ojskowa, 
w której był lekarzem. Był równiei 
delegatem do tureckiego sztabu od 
polskich organizacyj dla uzyskania 
statku, aby wywieźć Pólaków do kraju. 
Gdy z pomyślną odpowiedzifł wr.Ó· 
cił do Tyflisu zastał tam już Niem
ców, od których udało się dostac 
2 statki dla wywiezienia wszystkich 
Polaków cywilnych i wojskowych. 

dok. nast. ]. Koziara. 

„„„„ ... „.Ul„„„„„ ... „„„„„„ ...... „„„ 

KRON.I KA. 
Groźba strajku w firmie 

Krusche I Eoder. 
Robotnicy w firmie „Krusche i 

Ender" po trzygodzinnym strajku de
monstracyjnym w ubiegły wtorek 
przeciwko nieuznaniu przez firmę 
delegatów fabrycznych, przystąpili 
do pracy, zakomunikowawszy dy
rekrji Że w razie ni,,euwzględnienia 
żądania uznania d-~egatów, przy
stąpią do strajku P'"wtórnie. 

Komnolkat. 
Tow, KupclJw i Przemys.łowców 

Chrześcijan w f'>abjanicach podaje do 
wiadomości s~ych członkow, że stara 
się o uzvskanfae większej poiyczki w 
Banku G. K'rajowego za pośrednic
twem Izby j Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi, aTby przyjść z pomocą ma
terjalną n·~zamoinym członkom. 

Wystawa dziecka w Lodzi. 
Na mającą się odbyć wystawę 

dziecka w Łodzi, podczas zjazdu le
karzy p djatrów, otrzymały zaprosze
nie na zięcie w niej udziału Zarząd 
mias~a, Ubezpieczą,l.nia Społeczn,a i 
Kat. T w. Dobr. w Pabjanicach. 

a powstać komitet, który zaj
mie si tą sprawą, aby przedstawić 
całoks tałt zagadnienia opieki nad 
ddecki nn w nalfflll mieście. 

Z Ubezp. Społee-znej. 
Wszyscy pracownicy Ubezpie

czalni Społecznej w Pabjanicach nie 
wyłączając dyrekcji, otrzymali nową 
pragmatykę, która ma obowiązywać 
od 1 stycz·nia. 

W razie · niepodpisania nowych 
warunnków, władze będą uważały 
umowcc pracy za . zerwan·ą. 

Nowe warunki są dla wielu pra
cowników znacznie gorsze. Skorzystali 
nieco pracownicy fizyczni z licznieisze
mi rodzinami, co niewątpl. jest słuszne. 

Sprawa p. Sklbf ńskłegr"'. 
Na dzień 3 b.m. wyznaczona by

ła w Sądzie Okręg. w Łodzi sprawa 
przeciwko p. Skibińskiemu o nadu· 
życie w firmie R. Kindler. Wobec 
złożenia przez oskarżonego świadec
twa lekarskiego, że nie może się sta· 
wić na rozprawę, sprawę sąd odro
czył. 

Nieszczęśliwy wypadek. 
Widawski Jan ul. Batorego 2, 

będąc w stanie podchmielonym, oj ta 
nieszczęsna wódka, sprowadzająca ty
le nie"Szczęść, wszedł na dach 3-pię
trowego domu i spadł na podwórko 
brukowańe. Po odwiezieniu do szpi
tala miejskiego zmarł na skutek od
niesionych ran. 
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ANIELA BOBROCKA 
emerytka-nauczycielka, b. długoletnia kierowniczka szkoły powszechnej Nr. 8, pierwsza pl'ezeska Związkn Pracy Obywatelskiej " 

Kobiet ł honorowa prezeska tegoż Związku, niestrudzona działaczka w wielu organizacjach społecznych w Pabjauicach, 

opatrzona Św. Sakramentami, zmarła po któtkich lecz ciężkich cierpieniach dnia 2 października 1935 r. w Lublinie, przeżywszy lat 69. 

Pogrzeb odbędzie się w Lublinie w dniu 4-ym października r. b. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Nieodżałowanej Zmarłej odbędzie się w środę, · dnia 9-go października r, b. o godz. 

6.30 rano w kościele Najświętszej Marji Panny w Pabjanicach, na które b. Jej wychowanice, koleżanki, kolegów, wszystkie organi

zacje, w których Czcigodna Zmarła pracowała, przyjaciół i znajomych zaprasza 

Tygodniowe wiadomości 
z zagranicy. 

Wojna w Abisynjl się rozpoczęła 
w dniu 3 b. m. nalotem aeroplanów. 
włoskich na Aduę i okoliczne wio
ski. Zabitych 1700 mieszkańców. 
Zbombardowano szpital Czerwone
go Krzyża. 

Wybory w Kłajpedzie - port li
tewski ze specialnym statutem
odbyły się pod presją Rzeszy niemiec
ldei, co może wywołać poważniejszy 
konflikt 'l Litwą. W związku z tern 
prawdopodobnie Hitler odbył rewię 
wojsk w Królewcu. 

Obł4)d czeski. Czesi konfishją ga
zety z opisem poR'rzebu marsz. 
Piłsodskiego. Zaaresztowali znów 
na~c7.yde\a Brzózk~. Harcerzom 
pols'kim wymyś\aią od „bestyi pol
skich". 

W Grecji odbywają się lcrwawe roz
ruc:hy i walki republikanów z mo
narchistami. Sprawa ponownej mo
narchji jest zdaje sili przesądzona 
na jej korzyść. 

Stanach Zledn. Ameryki już 
zaczyna się walka o fotel prezy
denta. Z kandydatów wymieni11j" 
obecneKO prezydenta Roosewelta, 
b. pterydenta Hoovera i senatora 
Bora ha. 

Anglja .Porozumiewa się z Fran
cją w sprawie Abisyńskiej i zasto
sowania sankcyj wobec Wioch. Mu
sołini zapowiada w tym wypadku 
wojnę europeiską. 

Zamach stanu w Bułaarjl i pro
klamowanie repub\iki miało nastąpić 
3 b.m„ t. j. w dniu koronacji króla 
Borysa. Projektowany zamach zo
stał wykryty i nastąpiły masowe 
aresztowania. 

l ragiczoy zgon. , / 
Znany w laołach spółdzielczych 

i wśród obywateli Starego Miasta 
ś.p. Biskupski Kacper, jeden z zało
• ycieli S ow. „Spolem", w dniu 28 
b. m. zmarł śmiercią tragiczną w 
wieku lat 68. 

Po zebraniu półrocznem spół
dzielni .Społem", gdzie został powo
łany na asesora, w gronie kolegów 
zjadł kolację, pijąc nieco alkoholu. 
Będąc słabym i chorym na astm~, 
nie powinien był pić piwa, którego 
nadmiar użyty był przyczyną tragicz
nego zgonu. 

S. p. K. Biskupski rozstał się z 
kolegami na rogu ul. Tuszyńskiej i 
Kopernika, udając się tą ostatnią do· 
domu, ponieważ mieszkał przy ul. 
Zytniej Nr. 3 Na ul. Kopernika przed 
domem Nr. 5 potknął się tak nie
azczęśliwie, ie padajl\c całym cięża
rem swoim na bruk, uderzył głową o 
wystający kamień i ciężko się 2ranił. 
Miał jednak jeszcze tyle przytomno
ści, Że zaczołgał się do sieni, idzie 
nastąpiła śmierć. 

Związek Pracy Obyw. Kobiet 
Oddz. w Pabjanicach. 

„Klęska" dr. W. Eichlera. 
„Orędownik" i godny jego kom

pan „Prawda Pabjanicka" umieściły 
w ubiegłym miesiącu notatkę o rze
komej klęsce dr. W. Eichlera przy 
wyborach do Senatu. 

Czas jest obecnie odpowiedni, 
aby wyjaśnić społeczeństwu, jaki był 
przebieg „kandydowania" dr. Eichlera 
do wspomnianego ciała ustawodaw
czego. Poraz pierwszy nazwisko jego 
jako kandydata na senatora, padło 
przeszło 9 miesięcy temu w specjal
nych okolicznościach w związku z kan
dydaturą p. R. Jabłońskiego na pre
zydenta w obecności niżej podpisa
nego. Wówczas oświadczono: „Pan 
Doktór upatrzony jest, jako kandydat 
na senatora". Wynikało z tego, jak
gdyby sprawę t~ łączono ze sprawą 
kandydatury p. R. Jabłońskiego, który 
w tym czasie, t. j. grudniu r. ub., miał 
jeszcze duże poparcie pewnych sfer 
i osób. 

Dr. Eichler musiał wówczas zde
cydować się: zyskać możność zostania 
senatorem, idąc po drodze najmniej
szego oporu, lecz wtedy należałoby 
zapomnieć o dobru miasta, albo też 
stać na straży interesów miasta i prze
ciwstawić się prywacie. Wybrał to 
ostatnit>, mniej wygodne dla siebie 
osobiśrif', a więc nie kierował się 
karjerą, o której piszą zarówno „Orę· 
downik", jak i „Prawda". Przypomi
nam, ie w poprzrdnic-h wyborach dr. 
E. nie przyjął' oficjalnej propozycji 
kandydo~.inia do Senatu. 

Po upadku p. R. Jabłońskiego 
jeszcze niejednokrotnie kursowały 
wersje, źe dr. Eichler będzie senato
rem, były on jednak prawdopodobnie 
obliczone tylko na k, aby sparaliżo
wać pewne jego posuni~cia taktyczne. 

Nie zamierzając kandydować ani 
do Sejmu, ani też do Senatu, nie 
zablegat zupełnie u żadnych 
czynników o poparcie. Bo i w 
jakim celu? Wyraz swemu stanowisku 
dał w oświadczeniu, ogłoszonem 
w Nr. 37 "Gazety Pabjanickiej z dn. 
1 ub. m., .Ze wersje o rzekomem ubie
ganiu się o mandat senatora nie są 

zgodne z prawdą, jak również i w krót
kiem piśmie do Knlegjum Wyborcze
go do Senatu w Łodzi z dn, 13-go 
ub. m., a więc na dwa dni przed wy
borami, iż nie pretenduje o mandat 
senatora. 

Tak się sprawa przedstawia isto
tnie. Dr. Eichler wykazał i w tym 
wypadku swą bezinteresowność, zaco 
należy mieć tylko uznanie dla niego. 
Rzekoma „klęska" stała się jego 
zwycięstwem moralnem, świadectwem 
wysokiej wartości obywatelskiej i do
wodem, Że w swej pracy społeczno
politycznej kieruje się najzupełniejszą 
bezinteresownością. 

Pomimo tego rozpętano przeciw 
niemu orgję kłamstw i kalumnji, a ze 
smutkiem trzeba stwierdzić, Że czynili 
to ludzie należący rzekomo do obozu 
prorządowego, a ku uciesze opozycji. 

]. Koziara. 

Z działalności szkolnej przychodni lekarsko -dentyst. 
Dnia 23-go wruśnia odbyła się 

konferencja Prezydjum Koła kiero
wników szkół powszechnych w oso
bach pp. J. Sajdy, J. Józefiaka i M. 
Krakowskiego z lek.-dent. M. Midle
rem poświęcona sprawie szkolnej 
opieki dentystycznej na terenie Pa
bjanic. 

Wysłu~hano sprawozdania z dzia
łalności ~~..:ychodni z roku szkolnego 
1935-36, z któ,rego wynika, Że Przy
chodnia w okresie tym dokonała 
przeglądu i przeprowadząła systema-

-
Ostrożnie z ogniem 
W ubiegłą . niedzielę wybuchł 

pożar przy ulicy Zwirki i Wigury 21 
w posesji Olejnika Józefa, wskutek 
czego spłonęła stodoła i 2 stogi sło
my. Przyczyną pożaru było nieostroż· 
ne obchodzenie się z ogniem. 

Przekroczenie przepisów 
sanitarnych. 

Smietańskiego Majera, ul. Po
przeczna 10 spotkała zasłużon;a kara, 
gdyż za ZDOSzenie mięsa z forgonu do 
sklepu rzeźniczego w brudnym fartu
cbu miał spori:ądzony protokó~ przez 
policję. Teraz czeka go grzywna. Czy 
nie lepiej wydać grosze na pranie 
fartucha, aniżeli zapłacić kilka złotych 
kary? 

tyczne leczenie w uzębieniu u uczni 
drugiego i siódmego oddziału wszyst
kich szkół powszechnych w Pabjani· 
cach. Pozatem Przychodnia udzielała 
doraźnych porad uczniom z pozosta
łych oddziałów i . prowadziła propa
gandę hh!'jeny zębów i jamy ustnej 
wśród młodzieży szkolnej i otoczenia. 

Zgodnie z umową, zawartą z Za
rządem Miejskim, przeglądy, leczenie 
i plombowanie . cementem odbywało 
się bezpłatuie. Zyczącym Przychodnia 
sporządzała plomby srebrne i porce
lanowe za dopłatą zł. 2.50. Dzieciom 
niezamożnym sporządzono 102 plom
by porcelanowe również bezpłatnie. 
W okresie sprawozdawczym dokona
no w Przychodni 8245 wizyt, usunięto 
853 korzeni i sporządzono 1380 
plomb, z czego 963 bezpłatnie. 

Następnie ustalono plan dzia
łalności na bieżący rok szkolny. Ró
wnież i w tym roku dokonane zosta
ną przeglądy i doprowadzenie uzębie· 
nia u uczni oddział6w siódmych 
i drugich. Przegląd oddziału siódme· 
go rozpoczął się w dniu 1 paździer· 
nika r.b. Uchwalono, że Przychodnia 
nadsyłać będzie do Rady Szkolnej 
miesięczne sprawozdania i zawiada· 
miać Kierownictwo odnośnych szkół 
w wypadku stwierdzenia samowolnego 
pn:erywania przez d:i;ieci rozpoczęte„ 

go leczenia Zfibów. 

Tygodniowe wiadomości 
z kraju. 

Grożący strajk na Górnym Sląsku 
został zażegnany, gdyż postulaty 
robotnicze mają być pomyślnie roz
strzygnięte i bez strejku. 

W Tomaszowie Maz. w firmie 
„ Wilanów'' nastąpił wybuch w pie
cu odlewni, wskutek którego zo
stało rauny~h poważr.ie 19 robot
ników. Istnieją poszlaki, Że pewien 
odlewnik umyślnie włożył do pieca 
ładunek wybuchowy. 

Świadectwa tymczasowe pożycz
ki inwestycyjnej wszyscy powinni 
odebrać do dn. 15 b.m. 

W Warszawie pożar Muzeum przy
rodniczego przy uniwersytecie im. 
J. Piłsudskiego strawił lub uszko
dził 2/3 muzeum. Nieobliczone stra
ty w w kolekcji ssaków i ptaków, 

W Łodzi zakończono okres nauki 
chodzenia po ulicach; głólĄ;'na rzecz 
polega na tern, aby przechodzić je
dynie na drugą stronę przy skrzy
żowaniach ulic i pod kątem prostym. 
Obecnie policja stosuje już man'da
ty karne, wynoszące 1 zł. A więc 
ostrożnie I 

Statek polski „Piłsudski" odpły
nął spowrotem z Nowego Jorku. 
Statek był przyjmowany nadzwyczaj 
uroczyście jak przez całą Polqnję 
amerykańską, tak i przez władze. 
Statek zwiedziło podczas 3-dniowe• 
go postoju 12 tysi~cy osób. 

Przedstawiciele Portugaljł iło
żyli ziemię uroczyście z Madery na 
Sowińcu na kopcu Marszałka. 

W dołu dzisiejszym odbywa się 
pierwsze posiedzenie Sejmu i Sena
tu; nie będzie prawicy i lewicy; 
posłowie mają przemawiać krótko 
z miejsc, nie z katedry. 

Przebrany za księdza rzezimie· 
mieszek, zamierzał okraść sk~rbiec 
na Jasnej Górze. Wyczuwszy, Że 
jest zdemaskowany, uciekł przez 
oicno na sz.nurze z prześcieradeł. 

Proces zabójców. mln. Płerac
kiego w ilości 12 osób z Mikola
jem Łabedą na czele, rozpocznie 
się w połowie listopada. Wszyscy 
oni, w tern 2 kobiety, należą do 
O.U.N. 

I wiceprezydentem Lodzi będzie 
wicewojewoda łucki p. Godlewski, 
Il wiceprezydentem został mianowany 
b. poseł p. Antoni Pączek. P. rad· 
ca Kozłowski powraca na swoje 
stanowisko w województwie. 

Z Polsk. Czerw. Krzyża,. 
Zarząd Oddziału PC.K w Pabja

nicach podaje niniejszem do wiado
mości, Że członkowie, którzy pragnę
liby wziąć udział w towarzyskiej her
batce, i przez niedopatrzenie nie o
trzymali zaproszenia - mogą zaopa
trzyć się w takowe w sekretarjacie 
.P. C. K. 

Jednocześnie koregujemy niniej
nem omyłkowo podaną w zaprosze
·niach ll'odzinę, zaznaczając, Że po• 
'Czątek herbatki wyznaczony zo
stał na godz. 7-ą wlecz., ą nie 
na 4. po poi. 
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Kino-teatr „LUNA" wyświetla od środy 9 b .. m. 
„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„„. 'W' 

List do Redakcji. 
Do Redakcji 

"GAZETY PABJANICKIF.J" 

w miejscu. 

Proszę uprzejmie o zamieszcze· 
nie w swem poczytnem piśmie mego 
listu otwartego do p. A. Szczerkow
skiego w następującej sprawie: 

Po smutnych wypadkach w 1933 
r. powołany .wstał Komitet Pomocy, 
którego zadaniem było otoczyć opie
ką rodziny po zabitych oraz śpieszyć 
z pomocą materjalną rannym. 

Komitet ten, działający za zgo· 
dą władz, składał się z przedstawi
cieli Związku Klasowego, Zw. „Pra· 
ca" i Chrześcijańskiego Zw. WłólC. 
Przewodniczącym był b. poseł Anto
ni Szczerkowski. Komitet wydał o· 
koło stu list ofiar, na które zbie
rano datki. 

Od czasu powstania Komitetu, 
a było to 2 i pół lat temu, pieniądze 
zebrano w dość pokaźnej sumie, lecz 
nie wiadomo, jak je zużytkowano, ko-

mu i ile wydano. Nie ogłoszono do
tąd sprawozdania. Likwid~cji Komi
tetu również nie uskuteczniono. 

Mało tego. List ofiar Ko.mitel 
nie zebrał, wobec czego niewiadomo 
nawet, ile poszczególne Z\\ iązki ze· 
brały i czy wszystkie pieniądze wpły
nęły do Komitetu. Nasuwa się ludziom 
podejrzenie, że celowo nie przepro· 
wadza się rozlicz_enia i nie ogłasza 
się sprawozdania publicznie. 

A przecież pieniądze zbierane 
składają się z groszowych ofiar ludzi 
ciężko pracujących na kawałek chleba 
i robotnicy mają prawo domagać się 
sprawozdania. 

Pan, panie pośle Szczerkowski, 
jako przewodniczący Komitetu, w 
pierwszym rzędzie ponosi odpowie
dzialość za wytworzony stan rzeczy. 
Spodziewam się, · Że głos mój nie 
przebrzmi bez echa i dowiem sict 
wraz z innymi współtowarzyszami 
pracy, jak się sprawa wyżej wyłusz· 
czona przedstawia . . 

· ]. M uszvński. 
„„„„„ ... „ ... „„„„ ... „„ ... „„„„„„ ... 

KRONIKA. 
Pokłosie niedzfelne. 

Bójka w barakach 
miejskich. 

Baraki Wydziału Opieki Spo· 
łecznej Zarządu Miejskiego słyną na 
skutek braku dostatecznej opieki 
z awantur i bójek. 

W tych dniach Hergizel Teodor, 
będąc w stanie pijanym, wraz z Brzo
zowskim Władysławen1 na posesji 
przy · ul. Karolewskiej 64 wywołali 
kłótnię i bójkę z Gorzkiewiczem, 
a nawet pokłuli go nożami. Sprawcy 
awantury dostali się do więzienia. 

Okrutne morderstwo. 
W dniu 29 ub. m. w godzinach 

wieczorowych Szk alej Teodor wraz 
ze swym szwagrem Bednarkiem po 
zabawie, urządzonej w związku z przy
jazdem swej siostry z Francji, udali 
się na Nowy Swiat 15, gdzie również 
odbywała się zabawa u p. Colowej, 
aby zamówić muzykantów na dzień 
następny, którzy mieli grać na imie:
ninach. 

Wymienieni przybyli do Col.o· 
wej w momencie, gdy trzej awantur
nicy Stanisławski Edward z Fabrycz
nej 14, Kurpiński Jerzy z Sienkiewicza 

Nr, 1 i Jackowski Władysław z Pa
wlikowic Nr. 1 demolowali mieszkanie, 
gdyż wtargnęli uprzednio, domagając 
się wódki, a ponieważ tej nie dostali, 
przeto niszczyli wszystko, co dosta~ 
wało się im do rąk. Przebywający 
w mieszkaniu pouciekali przed awan· 
turni kami. 

Ci zobaczy li wchodzących i rzu · 
cili się na Szkaleja T., powodując 
ciężkie U'izkodzenie ciała i znęcając 
się nad ciężko rannym, który przed 
udzieleniem pomocy lekarskiej zmarł. 
Zwłoki złożono w kostnicy szpitala 
miejskiego. 

Zmarły pozostawił Żonę bez pra· 
cy i troje dziatek. Mieszkał przy ul. 
Wojennej Nr. 22, ciesząc sit; jaknaj· 
lepszą opinją u sąsiadów. 

* 
We wszystkich wypadkach udzie

lił pomocy lekarz dyżurny Ubezpie
czalni. 

Zwraca uwagę, Że od pewnego 
czasu kronika niedzielna wypadków 
od pobiCia i pokaleczeń w podniece
niu alkoholowem coraz się zwiększa, 
kończąc się niekiedy tragicznie-ofiar 
rozwydżonych łobuzów padają nieraz 
niewinne zupełnie ofiary. 

Odpowiedzi Redakcji. 
"Rzemieślnikowi". Stosunek licz

bowy uczniów rzemieślników do zatrudnio
ny~h czeladników w warsztatach rzemieśl
niczych reguluje rozporząd·Lenie wojewody 
łódzkiego z dn. 24 lutego 1933 r. ogłus'lOne 
w Łódzkim Dzi~m1iku W :>jewódzkirn Nr. 
5 z dnia I.li! 1933 r. 

Adres Izby Rzemieślniczei w Łodzi: 
ul. Moniuszki Nr. 6. 

K. Woźniakowi. Akcję obrony in
teresów polskich w Niemczech prowadzi 
Polski Zwiqzek Zachodni, którego członko
wie otrzymuią pismo poświęcone sprawom 
wzajemnego stosunku Polski i Niemiec p. t . 
„Front Zachodni". Oddział tej organizacji 
znajduje się w Pabjanicach, centrala w Po
znaniu. 

"Robociarzowi". Radzimy przeczy
tać najnowszą pracę b. premjera Władysława 
Grabskiego p. t „Idea Polski", który chociaż 
nie był i nie jest piłsudczykiem, raczej zbli
żony jest do obozu przeciwnego, a jednak 
uznaje wielkość Marszałka Piłsudskiego i ży
wi dla Niego cześć głęboką, 

P. mgr. Spowodu braku miejsca w 
„Gazecie" i spóźnionego nadesłania sprawo
zdania z przedstawienia "Zycie jest skompli
kowane" .„ nie zamieścimy. Wspomnienie 
o ś. p. Jarmakowskim damy w następnym 
numerze. Prosimy o dalszą współpracę. 

P. S. Staniakowi. W piśmie naszem 
jako tygodniowem, programów radjowych 
podawać nie możemy. Umieszczać będziemy 
nadal, tak jak dotychczas, tylko wzmianki 
radjowe. mające charakter ogólny. Zastana
wiamy się jednak nad możnością podawania 
programów codziennych audycyj radjowych 
w formie specjalnej wkładki do „Gazety". 

"Zainteresowanemu". Wykaz o
piekunów społecznych wraz z ich adresami 
podamy w Jednym z nasti:pnych numerów. 

"Społem". Sprawozdanie z zebrania 
półrocznego zamieścimy w następnym nu
merze. 

Sęd. J. Klimkowi. Z braku miej
sca nadesłaną recenzję o „Literaturze Łodzi 
w ciągu jej istnienia" umieścimy w Nr. 43. 

P. L. Przybylskiemu. Sprawa p. 
R. Jabłońskiego jest nadal aktualną. Napi
szemy o tern w przyszłym numerze, aby wy
jaśnic te kwestje, które pan porusza w swym 
liście. 

Kursy przeciwgazowe 
w Ubezpieczalni. 

Po kursie przeciwgazn''} m po
łąc1.onym z e,1Ęzamint-m ula 1•rat·ow11i
ków Ubezpiecz<dni, odlJytyrn prud 
wakacjami, Ube L: pieczal11ia SrołeC'zna 
w PabjanicaC'h zorgarli-1ow ? ła w dn ;u 
1 b. m. li kurs dla pracowników fi
zycznych, który prowad2i instruktor 
p. Muraszko. W listopad?.ie b<tdzie 
miał miejsce III kurs dla personelu 
pomocniczo-lekarskiego. W len spo· 
sób do nowego roku cały personel 
Ubezpieczalni jak lekarski, tak i ad
Jninistracyjny b<tdzie przygotowany 
w kierunku obr.ony przeciwlotniczo· 
gazowej. 

Zęby sztuczne 
Leczenie i plombowanie 
Usuwanie zębów bez bólu 
Regulacia krzywo rosną
cych zębów 

po cenach lecznicowych 

W PRYWATNEJ 
PRZYCHODNI 

LEKARSKO
DENTYSTYCZNEJ 
pod kier. L. D-ty M. M.IDLF.RA 

PABJANICE, ul. Pułaskiego 3. 
Godziny "przyjęć: od 9 - 11 rano 

i od 5 - 8 wieczorem. 

UBEZPIECZALNIA SPOLECZNA w PABJANICACH„ 

OGŁOSZENIE. 
Ubezpieczalnia społeczna w Pabjanicach podaje do wiadomości ' 

ubezpieczonych, ie z dniem 31 października 1935 roku \racą wat
ność legltymacJe tymczasowe. 

Z dniem 1 listopada r. b. świadczenia udzielane będą tylko na 
podstawie legitymacyj ubezpie<;zeniowych stałych, wzglc;dnie odcin- ' 
ków złożonych dekl.aracyj. 

Stałe legitymacje wydawane są bezpłatnie wszystkim ubez· 
pieczonym. 

W związku z powyiszem Ubezpieczalnia Społeczna w Pabjani
cach wzywa ubezpieczonych, aby do powyższego terminu zgłaszali 
się o wymianę legitymacyj tymczasowych na legitymacje stałe, przy· 
czem zaznacza się, Że dla otrzymania stałej legitymacyj złożyć ńa· 
leży (w Centrali Ubezpieczalni - Pabjanice, ul. Kościuszki 25, lub 
w Punktach Kontrolnych w Łasku, Zelowie, Zduńskit>j-Woli i Siera
dzu), odpowiednią deklarację wraz z fotografją ubezpieczonego oraz 
członków rodz.in powyżej lat 14-tu, uprawnionych do świadczeń. Wy
miar fotografji winien mieć 45 X 65 mm. Na odwrocie fotografii po· 
dać należy imię i nazwisko danej osoby oraz Nr. legitymacii tym· 
czasowej. 

Jednocześnie Ubezpieczalnia przypomina, iż ubezpieczeni, którzy 
otrzymali już stale legitymacje, winni we własnym interesie dokład
nie zapoznać się z pouczeniem zawarłem w legitymacji (strona 82-84) 
i przestrzegać, aby legitymacja była poświadczona przez pracodawcę 
na stronicy 56, z podaniem okresu zatrudnienia i wysokości zarob
ków, gdyż w razie nieokazania legitymacji z zaświadczeniem, Ubez· 
pieczalnia Społt!czna może odmówić odzielenia świadczeń. 

Odpis. 
Sprawa A. Debichówny p-ko J. Hansowi. 
Sygnatura: 2136/35. 

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomo.śct. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Pa

bjanicach, Kazimierz Garczyński, mający 
kancelarję w Pabjanicach, ul. Chłodna 
Nr. 18 na podstawie art. 602 k. p. c. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
15 października 1935 r. od godz. 12 w Pa
bjanicach, ul. Tuszyńska Nr. 17, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Józefa Hansa, składających się z 8-miu 
warsztatów tkackich, mechanicznych, kom
pletnych, z maszynami, różnych firm, osza
cowanyqh na łączną sumę zł. 800.-

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym• l Pabjanice, dnill" 1.X.1935 r. 

1 Komornik (-) K. Garczyński. 

(-) P. GOLIŃSKI 
Dyrektor. 

Zagubione dokumenty. 
Romanowski Franciszek, zamiesz· 

kały w Pabjanicach przy ul. Fabrycz· 
nej Nr. 34, zagubił dowód osobisty 
wydany przez Komisarjat Rządu m. 
Łodzi w lutym 1925 r„ książeczk·~ 
wojskową, świadectwo szkolne, legity
mację na prawo posiadania Krzyża 
Górnośląskiego I kl., dyplom na „Gór· 
nośląską Wstęgę Waleczności i Zasłu
gi" oraz zaświadczenia wojskowe i cy
·wilne. 

Upraszam łaskawego znalazcę o 
dorteczenie wymienionych dokumentów 
za wynagrodzeniem Zł. 20.-

Kupię maszync; do pisania używaną 
lecz w dobrym stanie. Oferty 

do Redakcji. · 

Redaktor i wydawca w imieniu Ko1J1itetu: Jan Koziara. .Nasza Drukarnia• ap. z o. Q w Pabianicach. ul. Kościuszki 14, tel. '67. 




